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Hurtowny skład materjafów aptecznych i chemicznych.
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pudełka: 1) potrójne komplety zawierają 
36 wstrzykiwań o trzech różnej kon- 
centracyi dawkach, 2) pojedyncze za
wierają 12 wstrzykiwań każdej oddziel

nej koncentracyi.

D ra g é e s :

T R I P L E X  G e s s n e r  
T R IP L E X  c. ferro Gessner
pudełka zawierają po 108 sztuk draże
tek odpowiadających zawartością środ
ków działających całemu cyklowi ku- 
racyi, t. j. 36 ampułkom Inj. Triplex 

I, II, III.
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SJ ET D  H  1  i i WYTWÓRNIA J f l i  L If  D A CHEM. F ARIWAC.

§VBg. farm. Jana Henoclia
Kraków, ul. Loretańska 4, telef. 2310.

Dział I.

C U K R Y  L E C Z N I C Z E
1. Pomadki czekoladowe z rycynusem.
2. Cukierki lecznicze: „z Babkę“, eukalyptusowe, 

salmiakowe, prawdziwe ślazowe.



SIELECKIE ZAKŁADY CHEMICZNE
W A R SZ A W A  -  SIELCE, ULICA BELW ED ER SK A  L 1.

Aether sulfuricus 0,725 i 0,720, — Aether aethylicus pro narcosi.

Hydrogentiim hyperoxydatum medic, et techn.
Creolinum, Lysoium, Lysoformium.

Aether aceticus 0.875 et absolutus;
Aether butyricus; Aether nitricus;

Aether formicicus; Aether valerianicus;
Amylium acetic, chem. pur. et technic.

Cotlodium 2%, 4°/0 i 6% ;
Etery owocowe i essencye;

Przetwory galenowe i farmaceutyczne;
Barwniki roślinne płynne do produktów spożywczych.

B.HERCEK
WARSZAWA, UL. BIELAŃSKA L  9.

Telefon 230-82. 

Hurtowny skład materjałów aptecznych, artykułów 
gumowych i chirurgicznych. — Perfumerje. 

Poleca chemikalia, specyfiki oraz wszelkie wegetabilia. 

Specyalność! SAPO VIRIDIS Specyalność! 

transparent p ierw szej jak o śc i własnego wyrobu.
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Zeszyt 3 i 4. Kraków, m a rz e c -k w ie c ie ń  1922. Rocznik XXI.

Zjazd delegatów Związku Zawodowego
Farmaceutów-Pracowników w Rzpltej poi.

W  dniach 25 i 26 m arca  odbył się w W arszaw ie 
zwołany przez Z arząd  Głóv,rny Z jazd delegatów  z p o 
rządkiem  dz ien n y m : 1) W ybór komisji m andatow ej dla 
sp raw dzenia  pełnom ocnictw  delegatów ; 2) W ybór p re 
zydjum  Z jazdu ; 3) O dczytanie i zatw ierdzenie p ro to 
kołu ze Z jazdu w styczniu 1921 r .;  4) spraw ozdanie 
z działalności Z arządu  Gł. za rok  ubiegły; 5) R eo rg a
n izacja Związku i zm iana s ta tu tu ; 6) U staw a ap tek ar
ska ; 7) „K rom ka F arm aceu ty czn a“ ; 8) Spraw ozdania 
delegatów  oddziałów  o w arunkach  pracy i p ła c y ; 9) W y
bór Z arządu  Gł. i K om isji rew izy jne j; 10) W nioski od
działów.

Z ośm iu oddziałów, liczących 857 członków przy
słały delegatów  następu jące  o d d z ia ły : W arszaw ski 8 
delegatów  (stosow nie do liczby członków 8 m andatów ), 
K rakow ski 3 delegatów  (6 m andatów ), Lwowski 2 de
legatów  (3 m a n d a ty ); Łódzki 2 delegatów  (3 m andaty), 
Zagłębia D ąbrowskiego 2 delegatów  (2 m andaty), L u
belski 2 delegatów  (2 m an d a ty ); R adom ski 1 delegat 
(1 m andat). Nie przysłał delegatów  tylko oddział P o 
znański (3 m andaty), m im o uprzedniego zaw iadom ienia, 
że w zjeździe udział weźmie. Związek zawodowy w B ia
łym stoku, nie należący do Związku ogólnego, przysłał 
1 delegata w charak terze gościa. Ogółem więc z ogól
nej liczby 28 m andatów , było reprezentow anych  m an
datów  25 w  osobach  20 delegatów . Z arząd  Główny re 
prezentow ali kol. K owalski (wiceprezes), Giedroyć (skar
bnik), D ąbrow ski (sekretarz) i Łukasiak! N adto w czasie 
obrad  było na  sali zawsze kilku członków oddziału 
w arszaw skiego w charak terze gości a  przy om aw ianiu 
w niosku oddziału w arszaw skiego o przystąpienie do 
Gentr. Komisji Związków Zawód, uczestniczył w Zjeździe 
delegat i rep rezen tan t tejże, p. Kowalew.

Zjazd zapow iedziany n a  godz. 10-tą rano  otw iera 
(z pow odu spóźnienia się kolegów w arszaw skich), wi
ceprezes Z arządu Głównego kol. K ow alski o godzinie 
11*30 przedpoł. W itając przybyłych kolegów  i życząc 
pom yślnych obrad, uspraw iedliw ia n ieobecność p rezesa 
kol. R atusińskiego, k tóry  z pow odów  rodzinnych na  
Zjazd przybyć nie m ógł i odczytuje depesze nadesłane  
z organizacji wileńskiej, oddziału lwow skiego i kol. Ra- 
tusińskiego, poczem  proponuje  w  myśl porządku  dzien
nego w ybór kom isji m andatow ej. P rzy tym  punkcie wy-, 
w iązała się form alna, częściowo zasadnicza a naogół

przew lekła dyskusja nad  sposobem  głosow ania przy 
w yborze tej komisji. Aby w reszcie położyć kres niepro ■ 
duktywnej stracie czasu, uchw alono jednogłośnie przy
stąpić najpierw  do w yboru Prezydjum  Z jazdu zw yczajną 
w iększością głosów  obecnych delegatów . Na przew odni
czącego został wybrany kol. W ojciechow ski (W arszaw a), na  
zastępców : R adw ańska (Kraków), F riedm an (Lwów), jako  
sekretarzy  pow ołano kol. Jurkiew icza (W arszaw a), Szcze
pańskiego (Lwów). W ybrane Prezydjum  uznał Z jazd 
zarazem  kom isją m andatow ą, w szystkie m andaty  zostały 
uznane za ważne.

P rzed  przystąpieniem  do właściw ych ob rad  w yłoniła 
się ponow nie kw estja  form alna, w  ja k i sposób m a się 
odbywać g łosow anie : zwykłą w iększością głosów  obecnych 
delegatów , jak  przew iduje s ta tu t, czy oddziałam i. W ię
kszość uw ażając sposób pierw szy za nieracjonalny 
a krzywdzący oddziały, k tóre nie m ogły wysłać przyna
leżnej im liczby delegatów , ośw iadczyła się za g łoso
w aniem  oddziałam i, który też w niosek po dyskusji zosta ł 
jednogłośnie przyjęty i od tej chwili wszystkie spraw y 
głosow ano w myśl tej uchwały. Drugą kw estją, wynikłą 
z niejasnej stylizacji sta tu tu , było praw o głosow ania 
członków Z arządu  Głównego, nie będących delegatam i 
n a  Z ja z d ; sp raw a ta  była pow odem  dość ostrych s tarć  
m iędzy członkam i Z arządu  Głównego, a delegatam i od
działów, ostatecznie uchw alono, że członkowie ci nie 
m ają  p raw a głosow ania.

Na w niosek delegatów  w arszaw skich zm ieniono 
porządek  dzienny w ten  sposób, że po odczytaniu p ro 
tokołu  z ostatn iego zjazdu n as tąp ią  wnioski oddziałów, 
po spraw ozdaniu  Z arządu Głównego bezpośrednio  sp ra 
w ozdania oddziałów. Na tem  o godzinie 3'20 popoł. 
zakończono pierw sze posiedzenie, straw ione, jak  stw ier
dził delegat lwowski n a  przew lekłych dyskusjach o lcwe- 
stje form alne i na  u tarczkach  poszczególnych oddziałów, 
zw łaszcza w arszaw skiego z Z arządem  Głównym.

O brady popołudniow e rozpoczęto  o godzinie 5*15. 
P ro tokó ł odczytany przez sek re tarza  Z arządu  Głównego 
koi. D ąbrowskiego, przyjęto bez zmiany, poczem  przy
stąpiono do zgłaszania wniosków  oddziałów. Ze względu 
n a  krótkość czasu uchw alono dyskutow ać tylko te  w nio
ski, k tó re  w ym agają decyzji Zjazdu, inne przekazać do 
załatw ienia przyszłem u Zarządow i.

W n i o s k i  p r z e k a z a n e  Z a r z ą d o w i  G ł ó w n e m u :
1) Oddziału Zagłębia D ąbrow skiego: a) U sunięcie 

sił n iefachow ych z ap tek ; b) W prow adzenie n a  forum  
sejm ow e ustaw y o regulacji pracy i płacy pracow ników  
farm aceutycznych; c) Sporządzenie listy wyborczej od
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pracow ników  farm aceutycznych dla w prow adzenia do 
sejm u swych przedstaw icieli - posłów  dla obrony zaw o
dowych in teresów .

2) O ddziału lubelsk iego: a) U jednostajnienie pracy 
w ap tekach  w całej R zeczypospolite j; ł>) U jednostaj
nienie działan ia biurow ego we w szystkich oddzia łach ; 
c) R egularne przesyłanie oddziałom  spraw ozdań  z dzia
łalności i posiedzeń Z arządu  Głównego.

3) O ddziału k rakow skiego: Z jazd  poleca Z arządow i 
G łów nem u poczynienie jaknajenergiczniejszych kroków  
w kierunku zrów nania upraw nień zaw odow ych farm a
ceutów  w szystkich dzielnic R zeczypospolitej.

4) O ddziału  lw ow skiego: Zjazd delegatów  wzywa 
Z arząd  G łówny do in terw encji w  M inisterstw ie Zdrow ia 
i Oświecenia Publ. w spraw ie przyjęcia na  un iw ersy tet 
lwowski w szystkich asysten tów  farm acji, k tórzy do dnia 
1 stycznia 1922 zdali egzam in tyrocynialny.

5) W niosek oddziała w arszaw sk ieg o : Z badanie 
spraw y wykluczenia z Z arządu  Głównego byłego sekre
ta rz a  gener. kol. Popław skiego — uchw alono skierow ać 
na  drógę sądu  koleżeńskiego, przew idzianego s ta tu tem .

Delegat radom ski oświadczył, że oddział jego sform u
łow ał wnioski poprzednio  pisem nie do Z arządu  Głównego, 
który je  w porządku dziennym  uwzględnił, now ych w nio
sków nie zgłasza. Delegaci łódzcy w niosków  nie zgłosili.

W n i o s k i  z a ł a t w i o n e  p r z e z  Z j a z d :
1) O ddziału krakow skiego: Z jazd delegatów  uchw ala, 

że koszta  zjazdów  ponosi cały Związek. Delegaci m o
tyw ow ali w niosek tem , że zjazdy odbyw ają się z reguły 
w  stolicy i oddziały bardziej odległe a niezam ożne 
nie m ogą wysyłać przysługującej im liczby delegatów , 
przez co in teresow ane oddziały wiele tracą. N atom iast 
oddział w arszaw ski m a  zawsze m ożność bron ien ia  i re 
p rezen tow ania  swych spraw  przez najw iększą ilość gło
sów. Po dłuższej dyskusji, w której odzywały się głosy 
pro i con tra  uchw alono w iększością g łosów : „koszta 
delegatów  na  zjazdy ponoszą poszczególne oddziały, 
przyczem  poleca im  się sta ran ie  się na te n  cel o spe
cjalne fundusze i wysyłanie należnej ilości delegatów “ .

2) O ddziału lubelsk iego : Zaw yrokow anie przez 
Zjazd o postępow aniu  kolegów, zajm ujących posady 
w Lublinie po lokaucie. P o  w ysłuchaniu spraw ozdania 
kol. Pliszczyńskiego, należącego do zlokautow anych z p o 
w odu w ytrw ałego stanow iska przy w arunkach  pracy 
n a  dwie zm iany oraz drugiego delegata, rep rezen tu ją 
cego tych członków  oddziału, którzy przyjęli bez wiedzy 
Z arządu  oddziału now e w arunki, uchw alił Z jazd gło
sam i w szystkich oddziałów  w niosek kol. L ipszesa : 
„Zjazd potęp ia  bezw zględnie postępow anie kolegów, 
pracu jących  obecnie w ap tekach  lubelskich i wzywa ich 
do natychm iastow ego w szczęcia rokow ań z ap tekarzam i 
w spraw ie norm alnego rozkładu pracy. Zjazd poleca 
Zarządow i G łównem u w ysłać n a  m iejsce delegata  celem 
załatw ienia sporu. Do czasu przyjazdu delegata p racu 
jący  p ozosta ją  n a  p o sad ach “.

3) Oddziału w arszaw skiego: „Przystąpienie Związku 
do C entralnej Komisji Związków zaw odow ych“. R epre
zen tan t G. K. Z. Z. p. Kowalew w  dłuższem  przem ó
wieniu p rzedstaw iał korzyści, jakie osiągnąć m ogą fa r
m aceuci oparci i poparci przez całą zorganizow aną 
rzeszę klasy pracującej, k tó ra  poprze każdą ich spraw ę 
ekonom iczną, ja k  to  w czasie lokautu  zeszłorocznego 
koledzy w arszaw scy mieli sposobność stw ierdzić. Na 
szerszem  forum  farm aceuci znajdą pom oc tylko przez 
posłów  socjalistycznych, n iezorganizow ani m uszą liczyć 
n a  w łasne, słabe siły. N ad w nioskiem  tym  i p rzem ó
w ieniem  p. Kowalewa, w yw iązała się dłuższa dyskusja, 
odzw ierciedlająca dw a rozbieżne kierunki, panu jące

w  Z w iązk u : pierw szy reprezentow any przez delegatów  
w arszaw skich, dążący do p rzekształcen ia  Związku za
w odow ego farm aceu tów  w związek klasowy, p o dpo
rządkow any bezw ględnie C entrali związków robotniczych 
i o charak terze  w ybitnie politycznym , drugi, broniony 
przez delegatów  krakow skich, p ragnący zachow ać cha
rak te r apolityczny, czysto z a w o d o w y  Związku, liczący 
się z tem , że tylko w takiej organizacji m ożna zjednoczyć 
p racu jącą  inteligencję. Poniew aż do tej pory  nie wszystkie 
oddziały wypow iedziały się w  tej kw estji, w yłonił się 
w niosek : „Z arząd  Główny zarządzi do 2 m iesięcy p o 
now ną ankietę w oddziałach, k tó re  w kw estji p rzystą
pienia do C. K. Z. Z. dotychczas jasno  się nie ośw iad
czyły, zobowiąże je  do podan ia  w tym  term inie rezo
lucji, poczem  Z arząd  Główny postąp i w myśl woli 
w iększości oddziałów “. W niosek ten  uchw alono w szyst- 
kiem i głosam i przeciw  głosom  delegatów  w arszaw skich, 
którzy żądali zadecydow ania na  Z j e ź d z i e  kw estji przy
należności do C. K. Z. Z. i zgłosili w tej spraw ie Vo
tum  separatum .

Od kol. Popław skiego wpłynęło do prezydjum  za
żalenie n a  niew ypłacenie mu, jako  byłem u sekretarzow i 
Z arządu  Głównego, należytości na  czas urlopu w kw o
cie 83.337 Mk. Po rozpatrzen iu  spraw y u c h w a lo n o : 
„Zjazd poleca Z arządow i Głównemu w ypłacenie na le 
żytości b. sekretarzow i kol. Popław skiem u, skoro tylko 
finanse Związku na  to  pozw olą“.

Posiedzenie w pierw szym  dniu Zjazdu zakończono
0 godzinie 12-tej w nocy.

W  drugim  dniu konstan tu je  n a  w stępie kol. H e- 
noch, że pierw szy dzień Z jazdu dał tak  m ałe pozyty
w ne wyniki, że o ile tym  torem  b ęd ą  nadal się obrady 
toczyły, a przew odnictw o nie ujm ie ich silną ręką, 
nie w ystarczy tydzień n a  w yczerpanie porządku dzien
nego. Kol. Skw arczyński (Łódź) staw ia  Avniosek o zm ianę 
przew odniczącego, w niosek przechodzi wszystkiem i gło
sami, w brew  głosom  w arszaw skim . Przew odniczącym  
zostaje w ybrany kol. Lipszes (Łódź), k tóry  na  zastępców  
pow ołuje kol. H enocha (Kraków) i Pliszczyńskiego 
(Lublin). Poniew aż delegaci w arszaw scy rów nocześnie 
wycofali swego delegata jako  sekretarza, zostaje p o 
w ołanym  n a  drugiego sek re ta rza  kol. F riedm an  (Lwów).

N a s t ę p u j e  s p r a w o z d a n i e  Z a r z ą d u  G łó 
w n e g o  za czas od 12 stycznia 1921 -2 5 m a rc a  1922. S kładał 
je  wicepr. Kowalski, p rzy taczając dane statystyczne. P osie
dzeń odbył Zarząd Główny 42, pism  otrzym ał 208, w ysłał 
563, zorganizow ał 2 now e o d d z ia ły : Zagłębia D ąbro
wskiego i poznański, n ad to  Zw iązek w W ilnie, którego 
przystąpienie do naszego Związku je s t tylko kw estją  
czasu. Z arząd  Główny in terw eniow ał u w ładz w  każdej 
spraw ie, jak ą  oddziały zgłaszały, strzegł pilnie i b ronił 
in teresów  pracow ników  przy każdej sposobności (nastę
puje wylicrenie poszczególnych spraw ). Podjąw szy spraw ę 
u jednostajn ien ia  płac, odbył kilka konferencyj w Min. 
P racy  z rep rezen tan tam i P . P . T. F. i innych organiza- 
cyj właścicieli aptek, zw ołał delegatów  oddziałów  na  
n a rad ę  w  tej spraw ie. Delegaci ci zobow iązali się im ie
niem  swych oddziałów , n a  każde w ezw anie Z arządu 
Głównego, stanąć  do walki i zastosow ać się do zarzą
dzeń — kiedy zaś Z arząd  Główny ogłosił„ńa dzień 8-go 
lis to p ad a  stre jk  generalny, n iek tóre  oddziały nie u słu 
chały w ezw ania. W ynikiem tego było niezupełne pow o 
dzenie akcji Z arządu i rozgoryczenie u  innych oddzia
łów. Jeżeli w ięc należy winić, to  nie Z arząd  Główny 
lecz oddziały. P race  jego u tru d n ia ł w znacznej m ierze
1 na każdym  kroku Z arząd  oddziału w arszaw skiego, 
który  z jednej s trony  odm ów ił desygnow ania swych 
członków  do zdekom pletow anego zarządu, z drugiej
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kw estjonow ał praw om ocność uchw al niekom pletnego 
Z arządu i t. d. Zważywszy to  wszystko, nie je s t winą 
Z arządu Głównego, że p raca  jego nie była tak  p ro d u 
ktyw ną, jakby  się spodziew ać należało,; lecz trudnych  
bardzo  w arunków , w jak ich  się znalazł.

N astąpiły  spraw ozdania  oddziałów  o w arunkach  
pracy oraz dyskusja nad  spraw ozdaniem  Z arządu Głó
wnego. Delegaci lubelscy, krakow scy i lwowscy, przed
staw ili sytuację w swoich oddziałach znaną, czytelnikom 
„Kroniki“ z poprzednich num erów  pism a. Zgadzali się 
z tem , że Zarząd Główny nie dość dokładnie znając 
sytuację w poszczególnych oddziałach, zbyt szybko i gw ał
tow nie chciał myśl sw oją przeprow adzić, skutkiem  czego 
akcja cała n ap o tk a ła  na  przeszkody i w oddziałach 
zakrad ła  się dezorganizacja, k tó rą  teraz silną i w ytę
żoną p racą  m usi się usuw ać. Najwięcej ucierpiał oddział 
lubelski, k tóry  obecnie je s t  zupełnie rozbity  i pozostały 
Z arząd  zm uszony je s t sw oje ak ta  oddać do dyspozycji 
Zarządu  Głównego.

(Na w niosek koleż. Bineków ny zarządzono zbiórkę 
na  cel doraźnej pom ocy dla zlokautow anych, a pozo
stałych bez środków  do życia kol. lubelskich, k tó ra  
przyniosła 45.000 Mkp. Delegaci obiecują nad to  po po
w rocie do sw oich oddziałów  w ydatniejszą pom oc).

Delegaci oddziału w arszaw skiego atakow ali Zarząd 
Główny za całą działalność, odm aw iając m u wszelkich 
zasług, pracy, ideowości. Twierdzili, że całe. p rzed sta 
w iane spraw ozdanie je s t  fikcją i „m ydleniem  oczu“, 
w szczególności w najw ażniejszej dla delegatów  sp ra
wie : unorm ow ania w arunków  pracy w ap tekach  kas 
chorych, nic n ie  uczyniono. Kol. K owalski, odpierał 
zarzuty  poszczególnych m ów ców , pop ierając je  częściowo 
dokum entam i i protokołam i.

Po bardzo długiej dyskusji, zgłoszono w niosek 
oddziału w arszaw sk iego : „Zjazd delegatów  po w ysłu
chaniu  sp raw ozdania  Z arządu  Głównego, spraw ozdań 
oddziałów  i po przeprow adzeniu  szczegółowej dyskusji 
uw aża, że Zarząd Główny prow adził ro b o tę  destrukcyjną 
i szkodliw ą dla Związku i w yraża takow em u votum  
nieufności“. Przeciw  w nioskow i przem aw iali delegaci 
krakow scy i łódzcy udaw adniając, że jeżeli Z arząd  Głó
wny w p e w n y c h  w y p a d k a c h  nie stan ą ł na wysokości 
zadania, to  działalność jego była tylko w skutkach dla 
oddziałów  szkodliwą, ludzie jed n ak  stojący na  jego czele 
działali zawsze z pobudek ideowych, w najlepszej 
wierze, pośw ięcając dla Związku bardzo  wiele trudu  
i pracy. O ddział krakow ski przedłożył w niosek w yraża
jący  Z arządow i naganę za popełn iane i w ytknięte na  
Zjeździe błędy, „w uznaniu  jed n ak  dobrej woli jego 
członków, udziela m u Zjazd abso lu to rjum “. W tedy de
legaci . w arszaw scy przyłączyli się do pierwszej części 
w niosku krakow skiego, który przeszedł w szystkiem i g ło 
sami. D ruga część w niosku o udzielenie abso lu torjum  
nie uzyskała głosów  oddziału w arszaw skiego, który obsta 
w ał przy votum  nieufności; delegat lubelski założył im ie
niem swego oddziału votum  separa tum  co do osoby 
prezesa  R atusińskiego t).

N astępnie w ybrana na w niosek skarbnika Zarządu 
''Gł. kol. Giedroycia kom isja rew izyjna (kom isja w ybrana 
przez o sta tn i Zjazd delegatów  została  zdekom pletow ana) 
złożona z 3 członków : kol. Suchecki (W arszaw a), F ried
m an (Lwów), M ajkut (Kraków), zdała  spraw ę z prze
prow adzonego szkontrum  kasow ego za rok  kalendarzow y 
1921. S tw ierdzając zgodność prow adzonych ksiąg ze 
stanem  faktycznym  staw ia kom isja następu jące  wnioski:

J) Takśjwygląda ta sprawa w świetle prawdy, nie w świetle 
„Robotnika“, skąd czerpią informacje „Wiadomości farmaceutyczne“ !

1) „odpisać zaległe wkładki nieistniejących dziś oddziałów  
częstochow skiego (12.200 M.k), grodzieńskiego (7.730 Mk.) 
i w łocławskiego (3100 Mk) zpow odu niem ożności ściągnię
cia na leży to śc i; 2) wyrazić podziękow anie ofiarodaw com  
za kwoty, złożone n a  rzecz Z w iązku ; 3) wyrazić uznanie 
skarbnikow i kol. Giedroyciowi, za w zorow e prow adzenie 
kasow ości Z arządu Głównego. W szystkie wnioski komisji 
rewizyjnej uchw alił Z jazd przez aklam ację.

Przychody wynosiły w roku  *1921. 376.281 Mk., 
rozchód 340.339 Mk., saldo na 1 stycznia 1922 rok  
35.842 Mk.

Przystąpiono do następnego  punk tu  porządku 
d zien n eg o : R eorganizacja Związku i zm iana sta tu tu . 
Kol. K ow alski proponuje, aby ze względu na  to, że re 
ferent tej spraw y kol. R atusińsk i nie je s t obecnym, 
punkt ten  odłożyć na  rzecz sp raw  w ażniejszych, których 
naw ał Zjazd m a jeszcze załatw ić. Sprzeciwili się tem u 
delegaci w arszaw scy tw ierdząc, że m ają  re fe ra t przy
gotow any i żądając u trzym ania porządku dziennego. 
R eferuje kol. Jankiewicz. U dow adnia, że związek w tedy 
dopiero będzie m ógł przeciw staw ić się organizacjom  
właścicieli, wywalczyć dla farm aceutów  jaknajw iększe 
korzyści ekonom iczne, gdy będzie zw artą, silną organi
zacją w szystkich sił, p racujących w  a p te k a c h ; Związek 
winien skupiać obok farm aceutów  także siły p o 
m ocnicze: kasjerki, fasow aczki (pakowaczld), lab o ran 
tów  i t. d„ jako  rów noupraw nionych członków, w alczą
cych wspólnie o lepszy byt z wrogim  kapitałem . W tym  
duchu p roponu ją  delegaci w arszaw scy zm ianę s ta tu tu  
Związku, k tórego nazw a będzie od tąd  b rz m ie ć : „Zwią
zek zaw odow y pracow ników  aptecznych“. N ad w nioskiem  
o tw iera przew odniczący dyskusję. W szyscy delegaci zga
dzają się z tem ,że  niezorganizow anie personalu  pom ocni
czego odbija się często szkodliwie na  spraw ach  fa rm aceu 
tów, sprzeciw iają się jednakow oż przekształceniu  Związku 
zawodowego w  czysto klasowy. S praw ozdania  delegatów  
wykazały, że oddziały nie są  obecnie dość silnie zor
ganizow ane —  należy przedew szystkiem  skupić siły dla 
uśw iadom ienia i zorganizow ania sam ych siebie, czując 
się silnymi m ożna dopiero organizow ać innych. Związek 
m a bardzo  wiele zadań  do spełnienia, o których tylko 
zawodowcy m ogą.decydow ać, zm ajoryzow ani przez per- 
sonal pom ocniczy m usielibyśm y szukać oparcia poza 
Związkiem tam , gdzieby nas rozum iano i byłoby p o 
dobnie jak  przystąpienie do C. K. Z. Z. przyczyną ro z
dwojenia, początkiem  końca Związku zaw odow ego. (P o
w tarza  się dyskusja ja k  nad  przystąpieniem  do C entral
nej kom isji, głosy delegatów  w arszaw sk ich : „ideały 
drobno-m ieszczańskiego k a p ita łu !“ ..Związek przyszłych 
w łaścicieli ap tek “ i. t. d.).

Poniew aż dyskusja s ta ła  się chaotyczną i nieco 
gorączkow ą, zarządził przew odniczący przerw ę, po k tó 
rej postaw iono w spólny w niosek oddziałów : krakow skiego, 
lwowskiego, łódzkiego, dąbrow skiego i lu b e lsk ieg o :
a) „Nazwa Związku pozostaje  n iezm ien io n a ; b) oddziały 
m ogą w  zakresie swojej au tonom ji tw orzyć au to n o 
m iczne sekcje personalu  technicznego, rządzone osobnym  
regulam inem  a będące pod  p ro tek to ra tem  oddziału“. 
W niosek przeszedł w szystkiem i głosam i przeciw  głosom  
delegatów  w arszaw skich.

U pływał drugi dzień obrad  a Zjazd w yczerpał 
zaledwie połow ę porządku dziennego. S ta ło  się dla 
w szystkich widocznem , że przy tym  składzie delegatów , 
przy takiej sprzeczności dążeń i zapatryw ań, Zjazd p o 
zytywnych rezu lta tów  dać nie może. T oteż n a  w niosek 
kolegów w arszaw skich, aby najpierw  przystąpić do 
w yboru now ego Z arządu  a później w yczerpać resz tę  
spraw , zgodzili się wszyscy. P rzed  przystąpieniem  do
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w yborów  kol. F riedm an  s taw ia  w niosk i: 1) członkowie 
Z arządu  Głównego m ogą być w ybrani z pośród  człon
ków  nie będących delegatam i, 2) Z arząd  Główny Związku 
przenosi się do K rakowa.

Kol. M ajkut sprzeciw ia się tym wnioskom , jako  
niezgodnym  ze s ta tu tem  —  Zjazd przechodzi n ad  niem i 
do porządku. Rozpoczyna się ogólna debata , w trakcie 
której delegaci szukają w spólnej p latform y porozum ienia 
się, celem przeprow adzen ia  w yborów . Poniew aż do po 
rozum ienia nie dochodziło zarządził przew odniczący 
przerw ę —  na n a rad ę  udali się delegaci w arszaw scy 
osobno, re sz ta  uczestników  Zjazdu osobno. Po przerw ie 
zgłosił kol. F riedm an  im ieniem  delegatów  krakow skich, 
lwowskich, • łódzkich i dąbrow skich (kol. lubelscy m u
sieli w yjechać i w końcow ych obradach  nie brali udziału) 
ośw iadczenie następującej tre śc i: W obec w arunków  
jak ie  n a  Zjeździe zaistniały, w ybór Z arządu  Głównego 
w  m yśl s ta tu tu  .nie m oże być dokonanym  1) — wobec tego 
Z jazd u c h w a la : „Z jazd nie w ybiera nowego Z arządu 
Głównego, w  m iejsce ustępującego  Zarządu pow ołuje 
się tym czasow e ku ra to rjum  Związku dla załatw iania 
sp raw  bieżących. W  skład ku ra to rjum  w chodzą kol. Bi- 
neków na, Dąbrowski, D uchnow ski (o sta tn i z pośród  de
legatów), Giedroyć i Łukasiak. W  term inie trzechm ie- 
sięcznym  odbędzie się Z jazd delegatów  w  Krakowie, 
n a  którym  b ęd ą  przeprow adzone norm alne w ybory“.

Delegaci w arszaw scy zażądali ponow nej przerwy, 
po której kol. Popław ski złożył następu jące  ośw iadcze
n i e : „O ddział w arszaw ski żąda p rzeprow adzenia  w ybo
rów  do Z arządu Gł., zapow iada przed wynikiem głoso
w ania, że żadnego prow izorjum  nie uzna i jako  konse
kw encję tego zgłosi w ystąpienie ze Związku, sk ładając 
odpow iedzialność za to, w obec nikłych pow odów , przy
taczanych  przez w nioskodaw ców , na  oddziały, k tó re  za
jęły stanow isko w yraźnie ten d en cy jn e“. W niosek zblo
kow anych oddziałów , postaw iony  pod  głosow anie Zjazd, 
przeciw  głosom  oddziału w arszaw skiego, uchwalił.

Delegaci oddziała w arszaw skiego opuszczają salę 
o b rad  Zjazdu.

N a w niosek kol. LipszesaN uchw alono dalsze obrady 
odroczyć do następnego  Zjazdu. W ybranem u K urato 
rjum  polecono przeprow adzenie  najpilniejszych uchw ał 
Zjazdu a  w szczególności zw ołania do 3 m iesięcy po
now nego Z jazdu w Krakowie.

O godz. 12’30 w nocy zam yka przew odniczący 
kol. L ipszes obrady  p o żeg n an iem : Do w idzenia w K ra
kowie !

Z kuratorjum Związku.

K uratorjum  ukonsty tuow ało  się w sposób n a s tę 
p u jący : przew . B ineków na, w iceprezes Łukasiak, sekre
ta rz  Dąbrow ski, skarbnik  Giedroyć. P iąty  członek, wy
brany  przez Zjazd delegatów , D uchnow ski odm ów ił udziału  
w czynnościach K uratorjum .

W  spraw ie lokautu  w Lublinie postanow iono w myśl 
uchw ał Z jazdu in terpelow ać jeszcze raz  M inisterstwo 
Z drow ia o zam ykanie ap tek  tam tejszych  o przepisanej 
porze, kol. Kow alskiem u zaś polecono w yjechać do 
Lublina celem  uregulow ania stosunków  w  tam tejszym  
oddziele.

W obec anorm alnych w arunków , jak ie  się w ytw a
rza ją  w ap tekarstw ie a odnośnie do w niosku Zagłębia 
D ąbrow skiego (usunięcie sił niefachow ych), postanow iono

x) Wedle statutu 5 członków Zarządu Gł. stanowiących jego 
rezydjum musi być stale zamieszkałych w Warszawie, członkami 
zparządu mogą być wybrani tylko obecni na Zjeździe delegaci.

zażądać  od oddziałów  szczegółowej re jestracji w szyst
kich sił niefachow ych, zajętych w aptekach,

Na posiedzeniu w  dniu 4 kw ietn ia b . r. kol. Bine
ków na i Dąbrowski, zdają  sp raw ę z przebiegu W alnego 
Z ebran ia  oddziału w arszaw skiego z dn ia  1 kw ietnia b. r.

Z ebranie to  zostało  zw ołane w brew  statu tow i 
Związku na  2 dni wcześniej i to  przez zaw iadom ienie 
aptek, nie zaś rozesłan ie  zaw iadom ień osobistych, w o
bec czego znaczna część członków  oddziału, kolegów 
bezrobotnych , jako też  zajm ujących stanow iska poza 
aptekam i, o zebraniu  pow yższem  pow iadom ioną nie 
została. Spraw ozdanie delegatów  oddziału w arszaw skiego 
o Zjeździe delegatów  m iało na  celu ośm ieszenie dzia
łalności Z jazdu a w  kilku m iejscach było wręcz n ie
zgodne z praw dą. Kol. B ineków na i D ąbrow ski w dłuż
szych przem ów ieniach ośw ietlili faktyczny s tan  rzeczy 
n a  Zjeździe, kilkakrotnie prostow ali spraw ozdaw ców  
oddziału a po przem ów ieniach sw ych złożyli protesty , 
stw ierdzające, że zebranie w dniu 1 kw ietnia b. r. nie 
m oże dyskutow ać nad  spraw ozdaniem  delegatów  od
działu w arszaw skiego wcześniej, dopóki obecni nie za
poznają  się z treśc ią  p ro tokó łu  Zjazdu, że zeb ra
nie obecne je s t n iepraw om ocne a  to  z m otyw ów  
wyżej wyszczególnionych, a wobec tego żadne wnioski 
Z arządu oddziału w arszaw skiego, zm ierzającego do p rze
forsow ania tych wszystkich zam ierzeń, jak ie  na Zjeździe 
delegatów  abso lu tn ą  w iększością zostały odrzucone — 
decydow ane być nie mogą.

Pom im o to, z chw ilą opuszczenia sali przez część 
kolegów, gdy z liczby około 50 obecnych pozostało  
trzydziestu paru , zostało  uchw alone natychm iastow e 
przystąpienie do organizacji Związku klasow ego p ra 
cowników aptek, któryby obejm ow ał oprócz fa rm a
ceutów  resz tę  personalu  aptecznego t. j. kasjerek, labo
rantów , fasow aczek, pom yw aczek i t. d. Z arząd  oddziału 
pow ziął decyzję, aby składki 100-m arkow e, przypada
jące  n a  rzecz Z arządu Głównego, obrócić n a  cele o r
ganizacyjne nowego Związku klasowego.

K uratorjum  Z. Z. F.-P., po w ysłuchaniu powyższego 
spraw ozdania  kol. Bineków ny i D ąbrow skiego, stw ierdza, 
że W alne Zebranie oddziału  w arszaw skiego w  dniu 1 
kw ietn ia b. r. jako  n iepraw om ocne nie m iało p raw a 
uchw alać o w ystąpieniu  oddziału w arszaw skiego ze' 
Związku, a tem b ard z ie j o organizow aniu nowego Związku 
klasow ego, nie przeprow adziw szy uprzednio  likwidacji 
oddziału, że działalność Z arządu  oddziału w arszaw skiego 
kroczy po drodze nielegalnej i li tylko po linji poli
tycznej, je s t szkodliw ą dla spraw y ogółu pracow ników , 
m ając na  celu rozbicie organizacji zaw odow ej, do czego 
zresztą n iejednokro tn ie Z arząd  obecny oddziału przy
znaw ał się, m ówiąc, że członkow ie przeciw nego kierunku 
są  m u niepotrzebni. O pinja trzydziestu  w obec rzekom o 
350 członków nie m oże być m iarodajną.

W obec powyższego K uratorjum  postanaw ia  zw ró
cić uw agę Komisji rewizyjnej oddziału na  szkodliw ą 
działalność obecnego Z arządu  oddziału w arszaw skiego 
i, po szczegółow em  zbadaniu stan u  rzeczy w oddziale, 
poczyni zarządzenia, zm ierzające ku uregulow aniu  s to 
sunków  n a  teren ie  w arszaw sldm .

Z Oddziału lwowskiego.

Nieudała w listopadzie akcja cennikowa, której wyni
kiem była wielce niekorzystna, z konieczności zawarta umowa 
wprowadziły oddział lwowski w położenie tak krytyczne, że 
gdyby w chwili apatji, ogarniającej niemal wszystkicłi kole
gów nie przeważyło zrozumienie dobra, jakie daje zrzeszenie
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się, wspólna obrona zawodowych i osobistych spraw, od
dział lwowski byłby może dzisiaj nie istniał. Nowo powo
łany Zarząd, niestrudzoną pracą pokonując wszystkie trudności, 
po gorliwych dwumiesięcznych wysiłkach skupia około siebie 
dawnych członków, zaciąga nowych, wzbudza zainteresowanie 
wśród kolegów, urządza częste zebrania, które odbywają się przy 
coraz to liczniejszym udziale kolegów. Reorganizacja zaczęta 
od Lwowa zatacza coraz szersze kręgi, wzmocniono podod
działy tak, że oddział lwowski obejmuje dziś całą wschodnią 
Małopolskę.

Celem porozumienia się i ustalenia programu działal
ności na najbliższą przyszłość, zwołał Zarząd oddziału na 
dzień 16 i 17 kwietnia zjazd wszystkich członków oddziału.

W dniu 22 marca odbyło się ogólne zebranie przy 
bardzo licznym udziale kolegów', które wybrało jako delega
tów na zjazd warszawski kol. Friedmana i Szczepańskiego. 
Prócz udzielenia derektyw poleciło zebranie delegatom inter
weniować w Ministerstwie Zdrowia w sprawach zaliczania 
służby wojskowej, przyjęcia wr roku 22/23 na uniwersytet 
lwowski, na studja starego typu wszystkich słuchaczy, którym 
wojna i wprowadzenie" matury przeszkodziły w ukończeniu 
studjów, oraz w sprawie wyborów do Wydziału Kond. Magistrów.

Przedmiotem zebrania 5-go kwietnia b. r., odbytego 
z udziałem delegatów pododdziałów okręgowych, było spra
wozdanie delegatów z Warszawy oraz regulacja płac. Wy
brano komitet na Lwów i na prowincję, którego zadaniem 
jest przygotowanie akcji cennikowej oraz zebranie od kole
gów odpowiednich deklaracji, poczem na ręce Inspektora 
farm. złoży Zarząd oddziału wypowiedzenie umowy z 21 li
stopada 1921 r.

** *
Czysty dochód z zabawy urządzonej w karnawale roz

dzielono na cele społeczne w sposób następujący: 120.000 
Mkp. na schronisko dla farm .; 100.000 Mkp. na fundusz 
wdów i sierót po pracownikach; 80.000 Mkp. na odnowie
nie biblioteki Tow. Apt.; 50,000 Mkp. na doraźne zapomogi.

Z Oddziału małopolskiego „Unitas“.

W wykonaniu uchwały Walnego Zebrania z dn, 3 marca 
b. i', desygnował Wydział na Zjazd delegatów w Warszawie 
kolegów: Henocha, Majkuta i Radwańską. Zebranie z dnia 
20 marca udzieliło delegatom następujących dyrektyw: Przy 
opracowywaniu zmian statutu należy obok kwestyj mniej 
zasadniczych, strzedz przedewszystkiem autonomji oddziałów. 
W sprawie ustawy aptekarskiej stoi oddział na stanowisku 
uchwał zjazdu ze stycznia 1921. „Kronikę farmaceutyczną“ 
zezwoli Tow. „Unitas“ , jako właściciel pisma oddać Za
rządowi Głównemu nie wcześniej, aż ten wskaże, że będzie 
ją redagował lepiej, niż oddział krakowski. W tym celu, 
niemniej jak i dla podniesienia pisma, mają delegaci żądać 
utworzenia przy Zarządzie Głównym i oddziałach komitetów 
redakcyjnych, których obowiązkiem będzie informowanie re
dakcji o lokalnych i ogólnych sprawach zawodowych. W kwestji 
uprawnień zawodowych (prawo zarządu apteką) mają dele
gaci żądać zrównania praw farmaceutów ze wszystkich dziel
nic. Ze względu na to, że zjazdy odbywają się zazwyczaj 
w stolicy państwa i oddziały bardziej odległe a mniej za
możne, nie mogą wysyłać przysługującej im liczby delega
tów, należy żądać, aby koszta zjazdów ponosił cały Związek. 
Zarządowi Głównemu za niezawśze fortunną i rozważną 
działalność, mają delegaci wyrazić naganę.

Przystępując do realizacji zakreślonego sobie programu 
(patrz „Kronika“' Nr. 2), postanowił Wydział po otrzymaniu 
z Województwa odpowiedzi na rekurs, wniesiony przeciw 
orzeczeniu Magistratu z dnia 2 grudnia 1921. r., przystąpić

do załatwienia bardzo pilnej i ważnej, zwłaszcza dla człon
ków z prowincji, spraw y: podpisania umowy z gremjum 
aptekarzy.

Treść orzeczenia Województwa jest następująca: 1) Ma
gistrat miał prawo wezwać fachowy personal farmaceutyczny 
do powrotu do pracy ; 2) Magistrat nie miał prawa orzekać, 
że za czas bezrobocia Zarządy aptek nie wypłacą wynagro
dzenia, ponieważ sprawa ta „jako spór natury prawno-pry- 
watnej należy do kompetencji sądownej“ ; 3) Magistrat nie 
miał prawa orzekać, że warunki płacy z 28 listopada 1921 
roku nadają się do przyjęcia „ponieważ rezolucją tą nie 
unormowano płac w sposób dla obu stron, spór wiodących, 
obowiązujący lecz podano tylko na podstawie faktycznego 
stanu wysokość płac, jednostronnie ustalonych“; 4) Przeciw 
orzeczeniu Województwa przysługuje prawo rekursu do Min. 
Zdrowia publicznego.

Na podstawcie tych orzeczeń postanowił Wydział za
wrzeć definitywną umowę co do warunków płacy i zapropo
nował konferencję, która się odbyła w dn. 30 marca w obec
ności Inspektora pracy. Delegaci Gremjum oświadczyli, że 
umowę podpiszą tylko na warunkach w dn. 28 grudnia w Ma
gistracie zaoferowanych a to z powodu, że orzeczenie Wo
jewództwa nie uprawniało Magistratu do wezwania zarządów 
aptek do wypłacenia poborów, ustalonych przez Min. Pracy 
i że warunków takich nikt narzucić nie może. Toteż przeciw 
temu poleceniu Magistratu wniosą właściciele aptek rekurs 
do Min. Zdrowia. Delegaci Tow. „Unitas“ oświadczyli, że mając 
przychylne orzeczenie dwu instancji oraz zupełnie jasne 
poprzednio stanowisko tak Ministerstwa Zdrowia, jak Pracy, 
nie odstępują od warunków, przez te władze ustalonych 
i wniosą również rekurs do Min. Zdr, z żądaniem, aby to 
ostatecznie i definitywnie spór rozstrzygnęło bez ingerenacji 
władz sądowych. Wobec tego jednak, że sprawa cała prze
ciągnie się jeszcze znacznie a brak jakiejkolwiek umowy wywo
łuje często nieporozumienia między pracodawcami i pracow^- 
nikami, proponuje Tow. „Unitas“ podpisanie u m o w y  
t y m c z a s o w e j ,  do chwili rozstrzygnięcia kwestji spornych.

Na takie postawienie kwestji reprezentanci Gremium 
Apt. zgodzili się, skutkiem czego została podpisaną:

UMOWA TYMCZASOWA

zawarta między Właścicielami aptek krakowskich, a Tow. 
farm. »Unitas«, oddziałem małopolskim Związku Zaw. Far- 

maceutów-Praćówmków.

1. Minimum płac. miesięcznych:
za wrzesień 921 pażdz. 921 listop. 921

dla asystentów . . . 28.322 Mk. 37.101 Mk. 45.263 Mk.
dla magistrów bez 5 lec. 32.368 ,, 42.402 ,, 51.730 ,,
dla magistrów z 5 lec. .36 .414  „ 47.702 „ 58.196 ,,

2. Pracownicy, nie zajęci całodziennie, pobierają płace, 
obliczane godzinowo w . stosunku do stanowiska w zawodzie 
i 46-cio godzinnego tygodnia pracy.

3. Płace ulegają automatycznie zwyżce lub zniżce 
o ten procent, jaki w^ykazuje Urząd Statystyczny, jako pro
cent wzrostu łub spadku drożyzny, od dnia uzyskania pod
wyższonej taksy laborum.

4. Przy regulacji płac służą za podstawę płace z tego 
miesiąca, w którym miała miejsce ostatnia regulacja.

5. Ustawą przewidziane, a przypadające na pracow
nika ciężary (Kasa chorych, fundusz pensyjny, podatek do
chodowy) opłacają pracownicy z własnych funduszów.

6. Płace za godziny nadliczbowa (dyżury nocne i nie
dzielne) pozostawia się umowie indywidualnej, aż do czasu 
rozstrzygnięcia zastosowania w tej mierze ustawy o czasie 
pracy z 18 grudnia 1919 r.

7. Przerwa obiadowa wynosi najmniej ,2 godziny..
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Gremijum Aptekarzy 
Galicji Zachodniej:

Rydel
sekretarz.

Mikucki
przewodniczący.

8. Dyżury nocne i niedzielne odbywają apteki kolejno 
w myśl rozldadu z 6 marca 1921 r.

9. Płatny urlop, zależny od umowy między praco
dawcą a pracownikiem.

10. Apteki otwiera się bez względu na porę roku 
o godzinie 8-mej rano, zamyka o 8-mej wieczór.

Kraków, dnia 12 kwietnia. 1922 r.
Tow. Farm. „Unitas“ w Krakowie 
Oddz. Małop. Związku Zawód.

Parm-Praco wnikó w w Rzplitej Pol.:
Dr. M. Gatty-Kostyal

prezes.
Mr. J. Gwiertniewicz 

sekretarz.
O d W y d z i a ł u .  Wobec znacznych wydatków, jakie 

Towarzystwo musi ponosić, dużych kosztów administracyj
nych a b. wysokich zaległości wkładkowych, wzywa Wydział 
wszystkich członków do bezwłocznego wyrównania wkładek 
oraz wpłacania nieuiszczonej dotąd daniny,

Zaznacza się przytem k a t e g o r y c z n i e ,  ż e c z ł o n 
k o m,  k t ó r z y  z a l e g a j ą  d ł u ż e j ,  n i ż  3 m i e s i ą c e  
z w k ł a d k a m i  i m i m o  u p o m n i e ń  n i e  w y r ó w 
n u j ą  i c h ,  T o w a r z y s t w o  b e z w a r u n k o w o  n i e  
b ę d z i e  u d z i . e l a ć  p o m o c y  a n i  i n f o r m a c j i .  
Członkowie, którzy chwilowo opłacać wkładek nie mogą, 
zostają z nich zwolnieni na podstawie § 9. statutu, winni, 
jednak wnieść w tej sprawie pisemne zgłoszenie do Wydziału.

Czeki do wyrównania zaległości z 921 i I  kwartału 
922 zostały rozesłane. Wkładki na kwiecień b. r. wynoszą 
(l°/o  °d płacy miesięcznej, w cyfrach zaokrąglonych]: dla
magistrów 550 M., asystentów 450 M., uczniów i słuchaczy
200 M., dla członków, pobierających płace urzędnicze (woj
skowi i t. d.) 350 M.

Prosimy w s z y s t k i c h  k o l e g ó w  z a m i e j s c o 
w y c h  o p o d a n i e  o b e c n y c h  a d r e s ó w ,  ponieważ 
skutkiem częstych zmian nie ma Wydział dokładnego spisu 
członków7 i nie może brać odpowiedzialności za doręczanie 
„Kroniki' oraz innych ważnych wiadomości.

O każdorazowej zmianie adresu należy zawiadomić
natychmiast biuro.

Godziny urzędowe dla stron: codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt od 2-ej —■ 4-ej popołudniu. Kraków, Miko
łajska 2, II p.

W miejsce kol. Liśkiewicza, który wyboru do Wydziału 
nie przyjął, kooptował Wydział kol. Mr. Teofila Majkuta.

Dotąd na wezwanie poprzedniego Wydziału złożyłi na 
rzecz Towarzystwa:

Altmanówna 1000, Bączkowski 2000, Bajorski 2000, 
Blaustein 2000, Bursówna 1000, Cipiński 2000, Cudek2000, 
Ćwiertniewicz 1000, Dąbrowski Alb. 2000, Dąbrowski Julj. 
1000, Damasiewiczówna 1000, Dintenfass 1000, Dniest- 
rzańska 1000, Dobrowolska 2000, Droździkowska 1000,
Drzewicki 1000, Dworzański Marj. 2000, Freuerstein Józef 
2000, Freuersteinowa 2000, Friester 1000, Ganszer 2000, 
Gardziel 2000, Gizowski 2000, Godłowska 1000, Gorczyca
1000, Halłerówna 1000, Immergluck 1000, Jassówna 2000,
Jarzynowua 1000, Jadermy 2000, Janczyna 1000, Jasiński 
1000, Kania 2000, Kańczugier 1000, Kamówna 1000, Ko
zakiewicz 1000, Koniuszewska 2000, Kuflik 1000, Kukaczka 
2000, Kulczyńska 1000, Lejko -2000, Lipczyński 2000, 
Lisocka 1000, Lewandowski 1000, Marcinkiewicz 1000,
Mirtyńska 2000, Meusówna 1000, Muniak 1000, Natter 2000, 
Osiowski 2000, Paciorkówna 2000, Pazdirek 2.000, 
Kulczyka 2000, Piotrowska 1000, Radwańska 1000, Rein- 
fuss 1000, Rozwadowski 2000, Różańska 1000, Rothstein 
2000, Sowińska 2000, Sowiński 2000, Schónkoppf 1000,

Szustówna 1000, Szczepkowski 2000, Strissowerówna 2000, 
Szwarzenberg 2000, Tarczyński 2000, Tokarzewski 2000, 
Trzop 1000, Ujejski 500, Veysterhówna 2000, Zgoda 1000. 
Zgrzebnicki 1000, Żymirski 1000.

0 zaliczanie służby wojskowej.

Dowiadujemy się ze żdziwieniem, że Gremium lwow
skie odmawia magistrom farmacji zaliczanie lat spędzonych 
w aptekach wojskowych do służby zawodowej (pięcio-piętna- 
stolecie) i opierając się na rozp. austr. Min. spraw wewn. 
z 1908 r., zalicza służbę w aptekach wojskowych w naj
wyższym wymiarze lat dw u., Gdyby Gremium lwowskie było 
istotnie „Izbą aptekarską“, jak się nie wiadomo na jakiej 
podstawie nazywa i reprezentowało obok właścicieli także
1 pracowników aptek, zapewne nie zapominałoby o tem, że 
sprawa dawno, pomyślnie dla tych ostatnich, została zała
twioną. Bo Trybunał Admin. orzeczeniem z dnia 17 lutego 
1909 L. 1517 i z 2 października 1915 L. 253 Dz. u. p. I. 
str. 3. i IV. sir. 201 rozstrzygnął, że apteki wojskowe są 
aptekami zakładowemu i służba w nich zalicza się po myśli 
ustawy z 1906 r. na równi ze służbą, we wszystkich innych 
aptekach. Dlatego rozp. z 1908 r. zmieniono w ten sposób, 
że opuszczono ustępy mówiące o specjalnem traktowaniu 
służby w aptekach wojskowych. Stąd także Rozp. Min. Zdr. 
austr. z 2 października 1918, regulujące zaliczanie do 
aptekarskiej pracy zawodowej lat służby w t. zw. „zawo
dach pokrewnych“, nie wspomina o aptekach wojskowych, 
które przytoczonemi orzeczeniami uznane zostały raz na 
zawsze p r a w d z i w e m i  aptekami.

Niewątpimy, że lwowska „Izba aptekarska“ przestrze
gająca tak pilnie starych ustaw austrjackich, zapoznawszy się 
z nowszymi, nie będzie narażać swego autorytetu przez wy
dawanie orzeczeń, które były trafnemi tylko do roku 1909 
i przestanie krzywdzić tych, którzy oddali najlepsze swe lata 
z konieczności służbie państwu obcemu, z dobrej woli Pol
skiemu.

Niesprawiedliwe rozporz îlzeraie.

Ministerstwo Zdrowia Publicznego wydało dnia 4-go 
listopada 1921 r. okólnik, w którym zarządza, że magistro
wie z uniwersytetów małopolskich przy obejmowaniu za
rządu apteki w b. Kongresówce muszą się wykazać pięcio
letnią pracą zawodową po uzyskaniu dyplomu, a to w7 myśl 
austr, ustawy aptek, z r, 1906.

Na skutek memorjału, wniesionego w tej sprawie przez 
Związek Zawodowy, Ministerstwo Zdrowia Publicznego zmie
niło stanowisko swe o tyle, że przyznało prawo samodziel
nego zarządu apteką magistrom farmac. z uniwersytetów 
Małopolskich, posiadającym świadectwa z odbytej praktyki 
pomocnikowskiej (3 lata), potwierdzając równocześnie raz je 
szcze, że magistrowie farmacji pochodzący z Małopolski, 
wykazać się muszą w analogicznym wypadku, przepisaną 
przez austr. ustawę aptekarską ilością lat praktyki, odbytej 
po uzyskaniu dyplomu (t. j. lat 5).

Z tego wynika, że farmaceuta z b. Kongresówki, który 
tamże odbył praktykę uczniowską i pomocnikowską (3 lata), 
studja zaś na którym i z uniwersytetów Małopolskich, ma 
prawo, bezpośrednio po uzyskaniu dyplomu, zarządzać samo
dzielnie apteką, kolega zaś jego z Małopolski, z dyplomem 
uniwersytetu krakowskiego lub lwowskiego, nabywa to prawo 
dopiero po upływie lat 5-ciu.

Podobno pierwszy okólnik brzmiał tak dlatego, że 
przez ukończenie uniwersytetów małopolskich, n. p. Wszech-
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nicy Jagiellońskiej „nabywa się“ dzisiaj w Polsce „praw 
austryackich“ !

Trudno tylko zrozumieć, dlaczego nie dzieje się vice 
versa, dlaczego Małopolanin, który kończy uniwersytet war
szawski czy wileński, nie „nabywa praw rosyjskich“, dla
czego nie zezwala mu się na zarząd apteką bezpośrednio 
po studjach o ile wykaże się 3 -letnią pracą zawodową jako 
asystent ?

Gdyby okólnik ministerjalny wydany był po głębszej 
rozwadze, po zasiągnięciu szczegółowych informacji brzmiałby 
może inaczej —  nie krzywdziłby nikogo, może ukazałby 
się jako rozporządzenie, które wyrównałoby różnice dzielni
cowe wynikłe z zaborczego ustawodawstwa a co naj
ważniejsze, pozwoliłoby farmaceutom polskim czuć się w Pol
sce, gdziekolwiek los ich rzuci!

Czyż nie prostszem załatwieniem sprawy byłoby roz
strzygnięcie, że zarząd apteki w Polsce może objąć magi
ster względnie prowizor farmacji, który wykaże się trzyletnią 
pracą zawodową przed łub dwuletnią po uzyskaniu dyplomu ?

Bo jeżeli w czasie wojny, z powodu nadzwyczajnych 
stosunków, można było w Austrji zawiesić ustawę i zezwo
lić magistrom bez pięciolecia zarządzać apteką, to chyba 
w Polsce, gdzie panują zupełnie anormalne stosunki z po
wodu trojakiego ustawodawstwa, n a l e ż y  wydać przed uka
zaniem się ustawy rozporządzenie, regulujące te stosunki.

Wrażenia z® Zjazdu.

Zaraz na wstępie zauważyli przyjezdni delegaci zaciętą 
walkę między Zarządem głównym a Oddziałem warszawskim, 
co utrudniało i opóźniało obrady na każdym kroku. Nieba
wem okazało się, że oprócz tych lokalnych porachunków 
delegaci Oddziału warszawskiego w specjalnym składzie, 
a więc nie reprezentujący ogółu pracowników aptek war
szawskich, a tylko pewną partję pomocników, zaczęli wysu
wać na porządek dzienny własne plany, nie mające nic 
wspólnego z interesami ogółu pracowników aptek, przyczem 
stojąc na gruncie walki klasowej i walki z kapitalizmem, 
występowali tylko w obronie interesów pomocników, inden- 
tyfikując je z interesami ogółu zawodowców. Tymczasem 
wszystkie inne oddziały: a więc lwowski, krakowski, lubel
ski, łódzki, radomski i Zagłębia dąbrowskiego, widząc do
bitnie, że dążenia i wnioski pomocników, nie mogą 
decydować o przyszłości zawodu, sprzeciwili się wszystkinj 
wnioskom delegatów pomocników warszawskich, którzy nie 
przedstawiając już żywotnych interesów naszego zawodu zo
stali rzecz zrozumiała na uboczu, osamotnieni w swych 
partyjnych planach. Raczej usunięcie się ze związku, a nie 
narzucanie ogółowi partyjnych mrzonek, które nie miały nic 
wspólnego z naszynj zawodem, a wysuwane były przez gar
stkę, która naprawdę nie może już decydować o przyszłości 
naszego zawodu !

P. S. Należy naprawdę dziwić się, że prasa zawodowa 
(W iad. farm. Nr. 8) wprowadza w błąd swoich Czytelników 
przytaczając stronnicze wywody oddziału warszawskiego po
mieszczone w „Robotniku“. Tembardziej organ właścicieli 
aptek popełnia nietakt drukując skwapliwie fakt, który był 
przedewszystkiem skierowany przeciwko właścicielom, bo 
oparty na haśle : walki z kapitalizmem.

Zbiór ziół leczniczych w miesiącu maju.
K o r a :  Kruszycy, dębu, wierzby.
K o r z e n i e  (kłącze, rozłogi): wilżyny, tataraku, perzu, 

wilczej jagody, arniki.
K w i a t y :  Konwalji, pierwiosnka, tarniny, jasnoty białej.
L i ś c i e :  mącznicy lek., podbiału, płucnicy, ślazu 

leśnego.
Mech islandzki, pączki sosnowe.
Z i e l e :  miłka wiosennego, sabiny, jaskółcze, dymnicy 

lek. mniszka lek.

1 Ustaw i Rozporządzeń.

Rozporządzenie Ministra Zdrowia Publicznego z dnia 
4 marca 1922 roku w przedmiocie uprzystępnienia ubo
giej ludności nabywania niektórych lekarstw.

Na mocy art. 2 p. 13 art. 10 zasadniczej ustawy 
sanitarnej z dnia 19 lipca 1919 r. (Dz. P. P. P. Nr. 63, 
poz. 371), § 7 austr. ustawy aptekarskiej z dnia 18 gru
dnia 1906 r. (austr. Dz. U. P. Nr. -5 z r. 1907) i art. 
380 ros. ustawy lekarskiej (ros. Zbiór Praw. T. XII., 
wyd. 1905 r.), zarządza się co następuje:

§ 1. Zamiast 'cen ustanowionych rozporządzeniem 
Ministra Zdrowia Publicznego z dnia 2 grudnia 1921 r. 
w przedmiocie uprzystępnienia ubogiej ludności naby
wania niektórych lekarstw (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 
698) za lekarstwa wyszczególnione w art. 1 rozporzą
dzenia z dnia 3 kwietnia 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 33 
poz. 194), ustanawia się ceny następujące:

Za lekarstwa podług form uły: Nr. 1 — 70 mk.
Nr. 2 — 60 mk., Nr. 3 ■—- 140 mk., Nr. 4 — 55 mk.,
Nr. 5 -— 60 mk., Nr. 6 — 60 mk., Nr. 7 — 100 mk.,
Nr. 8 ;— 85 mk., Nr. 9 — 120 mk., Nr. 10 — 120 mk.,
Nr. 1 1 — 220 mk., Nr. 12 — 100 mk,

§ 2. Rozporządzenie niniejsze obowiązujące w b. 
zaborze rosyjskim i austrjackim z dniem ogłoszenia.

Kierownik Ministerstwa Zdrowia Publicznego: 
Chodźko.

K R O N IK A  B IE Ż Ą C A .

Odpowiedź Min. Zdrowia Publ. na podanie P. P. T. F. 
w sprawie wydawania taks aptekarskich. Na podanie Nr. 
801 w przedmiocie zmiany dotychczasowego sposobu opra
cowania i ogłaszania taksy aptekarskiej Ministerstwo Zdro
wia Publicznego w uzupełnieniu pisma z dnia 5 listopada 
1921 r. Nr. F /28251/1602/21 zawiadamia, że w sprawie 
tej Prezydjum Rady Ministrów, do zakresu działania którego 
należą sprawy ogłaszania rozporządzeń obowiązujący ab, 
uznało, że: 1) w myśl przepisów ustawowych taksa apte
karska musi być ogłaszana w Dzienniku Ustaw Państwa, 
rozporządzenia o taksie aptekarskiej są rozporządzeniami po
wszechnie obowiązującemi i są wydane nietyłko dla właści
cieli, lecz również dla nabywających w aptekach środki le
cznicze, 2) przekroczenia taksy podlegają karom. W myśl 
powyższego punkty 3, 4, 5 i 6 podania Towarzystwa uwzglę
dnione być nie mogą. Ministerstwo Zdrowia Publicznego 
przy układaniu taksy aptekarskiej będzie brało pod rozwagę 
wszelkie wnioski zarówno Polskiego Powszechnego Tow. 
Farmaceutycznego jak i poszczególnych aptekarzy, uwzglę
dniając je w miarę możności. Go do punktu 6. Ministerstwo 
Zdrowia Publicznego nie widzi przeszkód, aby aptekarskie 
biuro cennikowe zajmowało się przedrukowywaniem i rozsy
łaniem taksy aptekarskiej ogłaszanej, w drodze ustawowej.



KRÓNiKA FARMACEUTYCZNA

Ceny środków leczniczych, objętych taksą aptekarską, 
.rą obliczane zgodnie z zasadami, przyj ętemi dla obliczania 
środków nieobjętych taksą, wymienionemi w art. 14 rozpo
rządzenia z dnia 20 stycznia 1922 r. w przedmiocie wyda
wania z aptek środków leczniczych oraz określenia ich ceny, 
normy zarobkowe podług tych zasad dosięgają 200%  WZ1 
małych jednostkach wagowych i winny pokrywać również 
koszta opakowania i transportu.

Taksa aptekarska ogłoszona dnia 24 marca r. b. (Dz. 
Ust. Nr. 19 poz. 160) obowiązuje na obszarze całej Rze
czypospolitej z wyjątkiem obszaru Śląska.

Zmiany cen w taksie, uwzględniające zmiany cen hur- 
townych, będą ogłaszane w możliwie najczęstszych odstępach.

Prezydjum Rady Ministrów przyjęło sprawę przyśpie
szenia ogłaszania taksy aptekarskiej do wiadomości i poczyni sto
sowne zarządzenia w tej mierze. („Wiad. Farm.“ Nr. 8).

Konkurs na otwarcie nowych aptek. Wojewódzki 
Urząd Zdrowia w Lucku ogłasza konkurs na otwarcie 9-ciu 
nowych aptek:

Łuck: 1. Przedmieście Krasne. 2. Przedmieście Wólka. 
Trościaniec, pow. Łucki. Ratno, pow. Kowełski. Werby, pow. 
Dubieński. Białozórka, pow. Krzemieniecki. Zdołbunowo, pow. 
Rówieński. Glińsk, pow. Rówieński. Szack, pow, Lubomski.

Roczniki farmacji. Staraniem państw. Instytutu farm. 
pod redakcją Dra Veila a nakładem „Lechicji“ To w. popie
rania nauk farmaceutycznych, wydano już 2 zeszyty „Rocz
ników farmacji“ . Celem wydawnictwa jest, jak zaznacza re
dakcja, ześrodkowanie tego wszystkiego, w Polsce lub przez 
Polaków z zakresu nauk farmaceutycznych będzie dokony- 
wanem“ a nadto informowanie o tem, „co w tym samym 
zakresie dokonywuje się gdzieindziej“

„Roczniki“ zawierają oddziały prac oryginalnych i re
feratów z prac, drukowanych w innych pismach. Każda 
praca oryginalna zakończona jest krótkiem Rezume, pisanem 
w języku francuskim. Dotąd ukazały się prace: Dra M.
Dobrowolskiego, Dra Weila, A. Ossowskiego, S. Biernackiego 
i Dra Ruszkowskiego.

„Kronika farmaceutyczna“ w Estonii. Estońskie Tow.
farmaceutyczne wzięło sobie za zadanie nawiązanie za po
mocą swego organu „Farmacia“ , wydawanego w Rewalu, 
stosunków a pokrewnymi organizacjami w krajach bałtyckich 
celem wzajemnego poznania, wymiany myśli oraz informo
wania świata farmaceutycznego na zachodzie o mało tam 
znanych stosunkach na północnym wschodzie Europy. W tym 
celu nawiązała redakcja „Farmach“ kontakt z Szwecją, Fin- 
landją, Litwą i Połską, oraz zyskała współpracowników mię
dzy wybitnymi zawodowcami i profesorami farmacji wszyst
kich krajów europejskich. Od kilku miesięcy . otrzymuje 
nasza redakcja estońskie czasopismo, które w odezwie ;,do 
farmaceutów krajów bałtyckich“ pisze między innymi: „I Polska 
wyciąga do nas dłoń, otrzymujemy od Tow. ,,Unitas“ ,w Kra
kowie „Kronikę farm,“ a od Tow. farm. w Warszawie „Wia
domości farm.“. Tow. „Unitas“ prosi nas o informowanie 
krajów północy o farmacji polskiej“'. Pismo wydawane w ję
zyku estońskim, zamieszcza także artykuły naukowe i infor
macyjne w języku francuskim i niemieckim.

Niepoprawny. Drugi rok z rzędu ukazuje się „Ka
lendarz farmaceutyczny“ — informacyjny kalendarz dla pol
skich farmaceutów. Drugi rok z rzędu podając spis władz 
farmaceutycznych cywilnych i wojskowych oraz reprezen
tacji zawodowych zapomina kalendarz o tem, że obok 
P. P. T. F. i Gremium aptekarzy istnieją także reprezentacje 
i organizacje pracowników, Związek zawodowy farmaceutów, 
oficjalne w Małopolsce Wydziały kondycynujących,magistrów, 
dość dawne i dość znane Tow. . farm. „Unitas“. Czyżby 
dlatego nie informował o nich wydawca „Kalendarza“, że 
jako redaktor organu P. P. T. F. nie, bardzo lubi organi
zacje pracownicze?..

Personalja. Województwo Lwowskie załatwiło podanie 
Mr. Jana Baszczyca o k o n c e s j ę  n a  a p t e k ę  w Dro
hobyczu, odmownie.

Mr. F i l i p  W e i n b e r g e r wydzierżawił aptekę Mr. Ka
zimierza Baumana w Winnikach.

P o d a n i e  o k o n c e s j e  na nowe apteki wnieśli 
w dalszym ciągu koledzy: Mr. Abraham Zimmring na Skole, 
Mr. Rudolf Werner na Kałusz, Dolinę, Stanisławów i Brzu- 
chowice, Mr. Natan Gołdschlag na Stanisławów, i Mr. Sta
nisław Karol Bałtasiński na Stanisławów.

Konkurs. W wydziale Zdrowia Publicznwgo Urzędu 
Wojewódzkiego jest do obsadzenia posada retaksatora recept 
dla okręgu Lwowskiego Województwa z poborami IX sto
pnia służbowego urzędników państwowych z odnośnemi do
datkami drożyżnianemi.

Podania należy wnosić do Wydziału prezydjalnego 
Urzędu Wojewódzkiego do 15 kwietnia b. r. dołączając do 
podania: a) metrykę urodzenia, b) certyfikat przynależności, 
c) świadectwo ukończonych studjów farmaceutycznych, d) świa
dectwo praktyki farmaceutycznej, e) świadectwo zdrowia, wy
stawione przez lekarza państwowego.

Posada zostanie nadaną na razie prowizorycznie, po
czerń ewentualnie nastąpi stabilizacja w myśl obowiązują
cych przepisów.

Zmarli Tadeusz . Orzechowski, asystent farmacji, b. 
chorąży wojsk sanitarnych, zmarł 17 marca w Tarnowie, 
w 35 roku życia.

Płace, jakie przyjęto w Krakowie,

Wrzesień Paździer. Listopad
Magister z pięcioleciem . . 36.414 47.702 58.196

,, bez pięciolecia . . 32.368 42.402 51.730
Asystent ................................ 28.322 37.101 45.263

Grudzień, styczeń itd. jak miesiąc listopad.

Płace ustalone przez Min. Pracy.

P r o w iz o r ......................... 42.840 56.120 68.578
P o m o c n ik ............................. 35.700 46.767 57.150
Uczeń I. kat„ . . . . 7.140 9.353 11.430

„ II. „ . . . . 10.710 14.030 17.144
„ III. „ . . , . 14.280 18.707 22.860
„ IV. „ . . . . 17.850 23.501 28.718
„ V. „ . . . . 21.420 28.060 34.289
„ VI. .............................. 24.990 32.737 40.004

Zmianę płac uwzględnia się, gdy drożyzna wzrasta lub opada 
przynajmniej o 10°/0.

w  J e z i e r z a n a c h  
d o  s p r z e d a n i a .

P o s zu k u ją  rube5zfa°r±â
Zg łoszen i a :  Apteka obwodowa, Gzortków, Małopolska.

Do zakupu farmaeeutyczrs. specyfików i chemikalii 
poleca się

HUBERT POLLACK -  H u rton y  handel chemikaliami
Katowice, Beatestr. 15. Telef. 1062.

=  SDDE M L C Y N O W J fM  96- 98'
KARL. FERD. LANCE



Centrala n D H D M C D  Rli*
K r a k ó w  U n U D I N L n  w a r s z a w a

pl. Szcze p ań sk i 3 Sp. z o. p. ul. S e n a t o r s k a  6
Tei. 4 15 . (Założona w r.1868 --  firm a nie-wojenna) Tel- 2 0 5 -3 5 .

n Wszelkie utenzylia dla aptek. fyw ^df^^żS’̂  m
1 Hygiena matki i dziecka —  Desinficia. g
§ Bogato zaopatrzony dział perfumeryjno-toaletowy. —  W o d y  m i n e r a l n e .  §
|  C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  W y s y łk a  o d w r o t n a .  |
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I W iększe ilości próżnych flaszek |
i  od 1 do 15 litrów  z olejków eterycznych i eterów oraz gąsiorów zaopatrzonych koszem ©<3 ©
a kupuje Towarzystwo akcyjne dla przemysłu spirytusowego i chemicznego, Kraków, Wielopole 15. ©
o  ©
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Edward Gobiec
Aptecmy Dom Handlowy
W arszaw a, — ulica Leszno L. 3.
=  Telefony Nr. 235-57, 67-23 i 794. =  

Adres telegraficzny: „Egc“.

Poleca: Materjały apteczne — tinktury, artykuły gumowe — 
specyfiki — perfumerje i wszelkie preparaty. <5P<5P<5P<5P

Wysyłka koleją z zaliczeniem i pocztą.

!

h 6S jedyny, niezrównany i niezawodny środek przeciw rzerzęczce i chorobom dróg moczowych 
„ M l i  I  i n O O ^ H  naweiwnajzastaizalszej formie, przez lekarzy specjalistów stosowany i zalecany - poleca

=  „ P O L - P i i “ Małopolska Fabryka farmaceutyczna Mra Ludwika Pieguszewskiego i Ski =
w ’K r a k o w ie ,  u l ic a  K a z im ie r z a  W ie lk ie g o  L. 98 .



LABORATORJUM CHEM. PHARM.

Ap. KOW ALSKI, Warszawa, Senatorska 6
P O L E C A :

Kowalskina — proszek przeciw bólom 
głowy; 

Granuiae Russyan — przeciw kaszlowi 
i katarom ; 

Digestive Russyan — pastylki przeciw 
zgadze i niedomaganiom żołądka;

Sanol, proszek do zębów — (dezynfekcja) ;
Klawio!' — usuwa odciski;

Crinol — wzmacnia cebulki włosowi usu
wa łupież; 

Orinol —r- maść na porost włosów; 
Pigułki stlotwóreze — wzmacniają nerw y; 
Pigułki reformackie — przeczyszczające; 
Oeutalon — pasta do zębów (desynfek.); 
Sudoryn — usuwa pot nóg i rąk.

Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach.

Główne zastępstwo i skład w aptece „pod Gwiazdą“ 
Mag. K. W IS Z N IE W S K IE G O  

| Kraków, ul. Florjańska 15, telefon Nr. 31.
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ZAKŁADY CHEMICZNE „LAOKOON
S P Ó Ł K A  Z  O G R A N IC Z O N Ą  O D P O W IE D Z IA L N O Ś C IĄ

W E  LWOWIE, ULIC A  L IN D E G O  L. 6.
M IĘDZYN ARO DO W A W YSTAW A FAR M AC EUTYCZN A W IE D E Ń  1913: D Y P L O M  H O N O R O W Y , M E D A L  Z Ł O T Y .

PREPARATY: galeniczne, naukowe i płyny mianowane, chemiczne, crganozwierzęce, dezynfekcyjne, kosmetyczne, weterynaryjne.
W s z e l k i e  w s t r z y k i w a n i a  p o d s k ó r n e .

SPECJALNOŚCI: Alkarsodylum, Neoalkarsodylum, Glycarscdylum, Novastetinum, Opagen. .
SPECYFIKI zn an e j m ark i „LAOKOON“ ch em iczn ie  i fizjo log iczn ie  b a d an e , w y p ró b o w an e  i u zn an e  p rzez  p ie rw szo rzęd n e  
p o w ag i le k a rsk ie  i p o leco n e  p rzez  T o w arzy stw o  lek a rzy  iw o w sk ic li: Jodiysin, Peptoferlysin, Sulfocol (Syr. guaiac. comp.) 
Arsoferlysin, Glycerophosphat, Kola granuiae. Kola tabletki. Piperazin efferw., Spermin essent. i inj., Mammid inj. 
i Pastylki, Ovarid, Thyreid, Hypophysid inj , Opagen pastylki i inj., Anticeptol, Aldorform int, Purgeol, Jodvaselio,

Formaldol do dezynfekcyj.
W S Z Y S T K I E  LEKI O B J Ę T E  F A R M A K O P E Ą  A. VIII.
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D U SP R Z E D A Z Y SR O D K O W  LEC ZN IC ZY C H

Mr. ST. SZCZEPAŃSKI i SKA
® KRAKÓ W , K R U P N IC Z A  12, I. P.
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Nakładem Towarzystwa Farmaceutycznego „Unitas“ w Krakowie. — Drukarnia Związkowa pod zarządem J. Dziubanowskiego.
Redaktor odpowiedzialny: Mr Jan Henoch.


